
FRONT NOWEJ SZTUKI.
Je s t n a s  w  P o ls c e  —  p ra c o w n ik ó w  N o w e j S z tu k i —  z a le d ­

w ie  g a rs tk a . R o z b ic i , w a lc z ą c y  w  p o je d y n k ę  z e  s ła b o ś c ią  zo rg a ­
n iz o w a n ą , z m a g a liśm y  s ię  je s z c z e  o  c z y s tsz ą , w y ż s z ą  fo rm ę  N o­
w ej S z tu k i. K ie d y śm y  s ię  z n ó w  zesz li, a b y  fro n t o d b u d o w a ć  n ie ­
p o tr z e b n e  n a m  s ą  w sz e lk ie  d e k la ra c je  p ro g ra m o w e : N o w a  S z tu k a  
je s t  s z tu k ą  ż y w ą . O  d ro d z e , k tó rą śm y  p rz e b y l i  m ó w im y  b e z ­
p o ś re d n io  p r a c ą  tw ó rc z ą . T a ,  c o  n a s  o c z e k u je , je s t d ro g ą  do  
z d o b y c ia .

P rz y ja c io ło m  n a s z y m  w  k ra ju  i  z a g ra n ic ą : T y tu s o w i C zy żew ­
sk iem u , S ta n is ła w o w i M ło d o ż e ń c o w i, T a d e u s z o w i P e ip ro w i, L e o n o ­
w i C h w is tk o w i p rz e s y ła m y  b ra te rs k ie  p o z d ro w ie n ia .

F ro n t  N o w e j S z tu k i z o s ta ł o d b u d o w a n y . N ik t g o  ju ż  z n as  
n ie  o p u śc i.

REDAKCJA.

Warszawa 16 lutego 1924 r.
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